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|, Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 30. Grudnia. 
(Dokończenie przerwanego wczoraj artykułu.) 
— Po wypadkach w archidyecezyi gnieźnień- 
skićj i poznańskićj wynajduje allokucya z dn. 
13. Września b. r. w rozkazie Śri Fae 
z d. 9. Kwietnia 1838. (Zbiór praw str. 240.) 
powód do skargi. Rząd królewski widzi się 
tym sposobem wyzwanym do wyjaśnienia 
wypadków, któreby w duchu pokoju i poje- 
dnania jak najchętnićj w niepamięci był za- 
grzebał. 
i W chrześciańskich europejskich państwach 
. utrzymuje się z prawa majestatu wypływające 
urządzenie, mocą którego rząd w związkach 
między katolickićm duchowieństwem krajo- 
'wóćm a dworem rzymskim gra rolę pośredni- 
ka. Gdy bowiem Papież w obcym kraju 
praw stanowić nie może, rząd krajowy na 
«mocy swej władzy prawodawezćj oznaczyć 
powinien, czyli rozporządzeniu papiezkiemu 
zastósowania dozwolić należy, lub nie, podo- 
bnie jak pośredniczy doniesieniom i związkom 
duchowieństwa z Rzymem. W Belgii tylko, 
ile wiadomo, konstytucya z 1834. roku od- 
mienne urządzenie określiła. 
Z tego zupełnie stanowiska także aż dotąd 
utrzymyyyały się zyyiązki między stolicą apo- 


stolską a organami kościoła katolickiego w Pru- 
siech za pośrednictwem królewskiego rządu. 
Jeżeli zaś tenże w pojedyńczych przypadkach 
swego pośrednictwa odmawiał, działo się to 
tylko w skutek ścisłego przestrzegania powy- 
żćj wyrażonego rózporządzenia, To ściąga 
się mianowicie do w allokucyi dotkniętego 
przypadku, w którym rząd słusznie się wzbra- 
niał przesłać do Rzymu akt poddania 'się kił- 
ku professorów pod wydane d. 26. Września 
1835. i dotyczące się pism hermezyańskich 
breve.  Takowego osobistego aktu poddania 
się stolica apostolska od nikogo nie Żądała 
i rząd królewski tém mnićj się czuł spowe-- 
dowanym do przesłania tegoż do Rzymu, gdy, 
nie znając breve z d. 26. Września 1835., nie 
mógł i nie chciał się na żaden sposób do tego 
przykładać, aby na nowo wzniecono pytanie 
o sprawie stronniezej, którą sam dwór pa- 
piezki za załatwioną uważać pragnie. . 

Aż do najnowszych czasów nie miał rząd 
królewski prawie nigdy przyczyny do karce- 
nia nadwerężania istniejących prawnych prze- 
pisów o związkach z Rzymem. Winien ow- 
szem dać duchowieństwu krajowemu świa- 
dectwo, że czystość jego zamiarówy oceniało 
i zawsże właściwych przepisów (ipn 

'fakowy stan starego porządku rzeczy z0- 
stał nagle przez dotąd niesłychany, umysły 
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w największe wzburzenie wprawiający Wy- 
padek zakłócony. ; 
Na końcu Marca b. r. rozszerzano potaje- 
mnie w pruskich nadreńskich prowincyach 
pod imieniem ówczesnego Sprawującego in- 
teressa nuncyatury papiezkićj w Bruxelli, Aloi- 
zego Spinellego, wydany pod dn. 14. Marca 
reskrypt do pewnego tutejszostronnego księ- 
dza, częścią W pisanych, częścią tćż w dru- 
kowanych exemplarzach, w którym wybór 


dziekana Dr. Hiisgena na administratora archi- 


dyecezyi kolońskićj za niekanoniczny poczy- 
tano i pod względem ówczesnego postu po- 
stanowiono, Że prawowierni tej samćj dys. 

ensy używać mogą, którą Arcybiskup ro- 
JR pierw nadał. À y raS 

Zeznanie Spinellego nie zostawia żadnéj 
wątpliwości o autentyczności tego dokumentu. 


Czyli stolica ae swego 5prawu'ącego ` 


„interessa do takowego reskryptu upoważźniła, 
jak w nim zapewniają, nie można było zaraz 
wypośrodkować. Gdy się jednak obawiać 
należało, żeby zapewnianiu Spinellego o po- 
siadaniu upoważnienia papiezkiego ludność 


katolicka nie uwierzyła; żeby za krokiem tego 


rodzaju jeszcze i inne nie nastąpiły 1 groźnego 
wwzburzenia umysłów „zá sobą nie pociągnęły, 
„wydał przeto N, Król rozkaz gabinetowy z d. 
9. Kwietnia b. r., stanowiący zgodne z pra- 
wami i urządzeniami środki, jakich się prze- 
ciw rozszerzaniu okólników: « zagranicznych 

. duchownych zwierzchników « 0 religijnych 
i kościelnych stósunkach chwytać należy. 

. W skutek zaniesionego zażalenia. zganił pó- 
źnićj dwór rzymski formalnie postępowanie 
$pinellego. Najwyższy rozkaz gabinetowy 
z d. 9. Kwietnia b. r. jednak tém bardzićj moc 
obowięzującą zatrzymuje, gdy: Papież w czę- 
ści allokucyi, dotyczącej się obowiązkom prze- 
ciwnego i karze sądowej ulegającego postępo- 
wania . Arcybiskupa prana echa takowe 
jako «niezłomną stałość umysłu« uwielbia 
1owszystkich katolickich Biskupów w. monar 
chii pruskićj do podobnego, obowiązki wzglę- 
dem swego monarchy i swoję przysięgę na- 
ruszającego i ustawy krajowe podkopującego 
postępowania zachęca. oi co vis. j 


"Wiadomości zagraniczne,- 

Fo Fo: 000%; gosłyzrwkan tn 
Gif Z Paryża, dnia 26. Grudnia; or n 
¿Kuryer francuzki powiada: „Chociaż 
„Dziennik sporów 4 głośno obwieszcza,- że 
koalicya nic nie wyrażający adres ułoży i wszel- 
kiego rozbioru tegoż ile możności unikać pra- 
gnie, możemy jednak zapewnić, że obrady 


tak zipełne, żywe i obszerne będą, jak tylko“ 


sobie Ministeryum życzyć może, Rozbiór 
nawet łatwo do inierpellacyi doprowadzić 
może, które Ministrom najprzyjemniejsze być 
nie mogą. Niechaj się przeto Dziennik 
sporów uspokoi: Koalicya nie spełniła dotąd 
jego przepowiedzeń i na przyszłość ich 
podobnież nie spełni. Przepowiadano, że 
niezgoda i współubieganie się rozwiązanie 
sprowadzą, że członkowie komissyi w obliczu 
lzby za łby się wezmą,” i- że Ministeryum z 
łatwością stawiane .mu przeszkody pokona. 
Przepowiedzenia te nie sprawdziły się i prze- 
powiedzenia o adressie podobnież się nie 
sprawdzą.* Ę 
Gazette des Tribunaux umieściła już 
jeden dokument z tych, które w rozpoczyna- 
jącym się jutro procesie Pana Gisqueta prze- 
ciw Messager rozbierane będą. Jest to list 
Pana Gisqueta do pewnćj pani, w którym 
stósunki swoje z nałożnicą, Kanną P+, obszer- 
nie wykrywa i między innemi powiada, że 
za jego przyczynieniem się otrzymała 25 akcyi 
na Omnibusy, przynoszące jéj rocznie 4000 fr. 


"Uskarza się na jéj zazdrość i rozrzutność i chce 


panią owę, do której list ten pisał, skłonić do 
napisania ido; niego listu, któryby nałożnicę 


jego wprawił w podejrzenie, jakoby jćj się - 


na zawsze chciał pozbyć. Cały list tego jest 
rodzaju, że*wiele zgorszenia publicznego ro- 


‘kuje. * Pytanie tylko, czy go Pan Gisquet za 


własnoręczny list przyzna. . 
LES: dnia 27. Grudnia. 
: Na posiedzeniach Izby Deputowanych toczą 
się ciągle obszerne rozprawy nad adressem do 


„Króla, odpowiadającym na mowę od tronu. 


— Wczoraj dawał Hr. Molć wszystkim kolle- 
gom svyoim wielki obiad, w celu zmowienia 
się z nimi względem środków, za pomocą 
których Ministeryum walkę z adressem prze- 
trwaćby mogło. Hr. Molć i Montalivet ży- 
czyli sobie, żeby wspólnego przestrzegano 
śystemu obrony ,. wszakże temu sprzeciwiali 
się podobno sinni Ministrowie, mianowicie 
Pan Salvandy ; ośywiadczając, że nie chcą być 
podrzędnómi figurentami. .„VWszyscyśmy , po- 
wiedział Pan Salvandy , . może dwuch. wyją- 
wszy ,, jużpoświęceni,! nie chcemy więc za 
błędy, którycheśmy nie popełnili, pokutować, 
obaj więc każdy swego broni wydziału.*— 


, Jeżeli wiadomość ta prawdziwa, to Ministe- 
ryura nie tylko się nie utrzyma, lecz nawet 


ani z honorem nie upadnie. © oo Je cind 
Pan Argout po dokładnem zbadaniu banku 
Lafftta urzędownie oświadczył, że. zakład 
ten w pomyślnym stanie, a tak bank francuzki 
ogromną summę 20 mił. fr. na rzecz i korzyść 
onego dyskontoyyał < i~. 
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- Hr, Demidoff- w: zleceniu Cesarza Rossyj> 


skiego u znamienitych artystów: tutejszych 


wiele zamówił: przedmiotów kunsztu i: przes 
pychu; ; przeznaćzonych'-.na ozdobienie zimo= 
wego pałacu w Petersburgu i Cesarskiego pa- 
łacu w Moskwie. ` i 
Podług $entinelle de Arm ée obecnie 
w oczekiwaniu wypadków przyszłości od 
Luneville aż do Dunkierki 28,875 wojska fran- 
. €uzkiego zgromadzono, nie rachując w to 
artyleryi odwodowej. Tak więc armia från- 
cuzka obecnie około 30,000 bitnego żołnierza 
rozmaitych gatunków broni, liczy nad granicą 
belgijską, gotowych co chwila i na pierwsze 
skinienie przejść przez granicę Belgii. Zbywa 
téj armii tylko na jednem bardzo ważnćm u- 
rządzeniu, t.j, na stałej organizaeyi na bryga- 
:dy Pora na wzór armii państyy północ- 
nych. h 
w Havre. otrzymano wiadomości z Mon- 
tevideo z d. 13. Października. W chwili od- 
płynięcia okrętu, wiadomości te przywożące* 
go, sygnalizował Admirał zdobycić wyspy 
Martin Garcia, panującej nad ujściem .Uru- 
guayu. Walka trwała tylko przez 25 minut; 
Francuzi w liczbie 300 walezyli z załogą 350 
ludzi liczącą i3 tylko mieli:ranionych. r 
; Argae dom i 
ZŁondynu, dnia 26. Grudnia. 
*"Times wielkiemi obsypuje: pochwałami 


- manifest, wydany przez Generalnego Guber= 


natora Indyi;: zdaniem tćj gazety jest on zdolny 
ożywić uczucie narodowe, i wyjednać- Anglii 
nie tylko pomiędzy ludnością Hindostanu i 
krajów pogranicznych tegoż, ale także w da- 
"lekich krainach Azyi środkowćj jeszcze wię- 
kszy szacunek; a gdyby zamierzone. operacye 
wojenne silnie i zręcznie wykonano, wysta- 
wionoby przez tu niezawodnie mocne przed- 
murze dla państwa angielskiego na Wscho- 
dzie przeciw wszelkim z strony Persyi lub 
morza kaspijskiego napadom. » Manifest ten, 
powiada Times, stawia Anglią w otwartym 
stanie wojny przeciw .Persyi, jako też zacze- 
pnemu i odpornemu działaniu sprzymierzeń- 
ców tejże,/czyli himi są mali Niążęta Kanda- 
haru i Kabulu, czyli też potęźnie,si mnićj od 
Europy odłegli. Gdy 'jednak “Persya zamiaru 
swego przeciw Heratowi obecnie zaniechałą, 
o czem w chwili wydania owego manifestu 
jeszcze w Indyach nie nie wiedziano, przeto 
teraz niezawodnie Persya warunki formalnego 
poddania się Anglii poda i potrzebną rękoj: 
mią swego dalszego brania się wystawi. W 
takim razie wyprawa pod Sir Henry Fane, 
Naczelnym Wodzem wojska angielskiego w 
Indyach, ograniczałaby się jedynie na oddaniu 
Kandaharu i Kabulu w ręce przyjacielskie, 


* 


na utrzymaniu Heratu pod jego teraźniejszym 
Władzcą, jako odleglejszą shi aie aan 
«iw napadom z strony Persyi albo Rossyi, albo 
z obydwóch razem, i na wsunięciu tym sposo- 
bem jednego sprzymierzeńca angielskiego mię- 
dzy zachodnie granice naszych posiadłości -a 
owych krajów, któreby się rade kosztem na- 
szym zbogaciły.« Bez znajomości nowszych 
układów między rządem angielskima-a perskim 
sądzi wspomniany dziennik, że nie może z pe- 
wnością twierdzić, czy przez zaniechanie 
oblężenia „Heratu, istotnie wszystkie kroki 
nieprzyjacielskie między owemi dwoma mo- 
carstwami ustały, .a szczególnićj gdyby się po- 
twierdzić miała pogłoska o zawarciu traktatu 
między Persyą a Kossyą przeciw Anglii. —, 
»Zawcześnie byłoby sądzić, tak kończy Vumes, 
że tych operacyi w lndyach znaczna wojna 
skutkiem być może; ale tyle jest pewnega, 
że Anglia bez tychże wojny podobńćj uniknąć- 
by nie mogła.« 

Ujęty niedawno temu w pałacu Bucking- 
ham młodzieniec nazywa się Edward Jones 
i jest synem krawca. Twierdzi, że li tylko 
z ciekawości wszedł do pałacu i tam się tułał, 
aż go aresztowano, t. j. przez 8 dni. Ukra- 
dzione przezeń rzeczy wartują 2 lunt, szterl, 
Stawią. go przed: Assyzy. 

„Hiszpania. 
Znad granicy hiszpańskićj. 

Piszą z Bajonny z d. 24. Grudnia: „Od 4ch 
dni nie nadeszły tu poczty z Madrytu. Ro- 
zumieją, że Cabrera, ścigany przez van Ha- 
lena i orso. di Carminati, do Calatayud się 
zwrócił i trakt z Madrytu przeciął. Gdyby 
Esparteró mniej polityką; a więcćj wojsko- 
wemi działaniami się trudnil, mógłby generał 
karolistowski w pochodzie swoim w przykre 
wpaść położenie. — Podług raportu karoli- 
stowskiego o potyczce między  Esparterem 
i karolistami hod Avilą, pierwszy (Espartero) 
od nierównie słabszego nieprzyjaciela porażki 
doznał: — Maroto w skutek rozmowy z Don 
Carlosem powagę swoję na nowo utwierdził, 
iedopóki mie dozna klęski, nie potrzebuje się 
obawiać niełaśki; wszakże gdyby dożnał przy- 
gody jakiej, Tejejro i mnich Łarraga niemyl- 
nie go zwalą. — /Munagorryści tuszą sobie, 
że mianowanie Hrabi Espeleta w miejsce Ge- 
nerała Odonnella przedsięwzięciu ich korzyść 
przyniesie. Tymczasem jednak główną rze+ 
czą, żeby im na pieniądzach nie zabrakło. 

e bog t a. 
Z BruxeHi, dnia 25, Grudnia. 

Stósownie do gazet tutejszych P. Broucktre 
dotychczasowy dyrektor banku belgijskiego 
z powodu ciągłego przesilenia zakładu tego; 


do dymissyi się podał. 
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-Wielu zamiejscowych członków Izby Res 
prezentantówy postanowiło nie wyjeżdżać Z 
Bruxelli podczas świąt, aby na przypadek 
rozruchów natychmiast byli przytomny mi. 

- Nietylko do studentów, lecz téż do deputo- 
wanych, do. dziennikarzy 1 do dawniejszych 
oficerów ochotników nasi tak nazwani patry- 
joci odezwy wojenne wydali. Na zgroma- 
dzeniach tych łudzi wszystko z taką się odby- 
wa zapalczywością i przesadą, że od czasów 
rewolucyi francuzkićj nic podobnego nie wi- 
dziano. 

Motłoch chciał wczoraj zburzyć młyn pa- 
rowy w Molenbeck i mocny posterunek woj- 
skowy ledwo porządek tam utrzymać zdołał. 

ARA Z dnia 28. Grudnia. | 

Dyrekcya banku belgijskiego ogłosiła, że 
w Skutek chwilowego . zawieszenia wypłat 
swoich, za przypadające na d. 1. Stycznia ku- 
pony akcyi swoich płacić nie będzie. 

Wniosek uczyniony onegdaj przez Hr. F. de 
Merode, aby fortec belgijskich Francuzom 
ustąpiono, jeżeli vojska niemieckie Limburg 
i Lukemburg zajmą, jest istotnie coup de dé- 
sespoir niepodobającym się nawet stronnictwu 
patryotów. Francuzi są gośćmi, których ła- 
twićj zaprosić można, aniżeli potćm z domu 
wyprosić, przypuściwszy nawet, żeby Fran- 
cya projekt ten przyjąć, t. j. Europie całéi 
wojnę wypowiedzićć chciała. Zapewne wnio- 
sek ten mial tylko być pogróżką, albo wyzna- 
niem, że Belgia w objęcia Francyi rzucić się 
mugi, jeżeli Niemcy ją chcą podzielić aw 
tym względzie wniosek ten ważny, bo z 
wszystkich zwrotów i wypadków, któreby 
z obecnego przesilenia wyniknąć mogły, naj- 
gorszy byłby ten, gdyby Belgia sama w. od- 
męcie tym zginąć'miała.. Nie chcemy krajowi 
temu złćj obwieszezać wróżby, ale zapozna- 
wać tego.nie można, Że znowu ży Twice £ 
głowę podnosić zaczynają, co dawnićj pod- 
czas rewolueyi samowładnie krajem trząsały. 
Największą czynność rozwija stronnictwo tak 
nazwanych patryotów, w głowach którego 
tóż niedorzeczny plan utworzenią belgijsko- 
reńskićj konfederacyi się wylęgł. Dopóki 
tylko o tém prawili, mało zyskali -zwolenni- 
ków , ale teraz będąc pod względem Limbyr- 
ga i Luxemburga organami woli narodowćj, 
znaczenie ich wzrasta i wziętość się upo- 
wszechnia. Hersztem ich P. A. Bartels, któ- 
ry niegdyś dzielił wygnanie z Potterem, Ten 


przemawia teraz do nas z Paryża i — czemu 


się istotnie dziwić trzeba — napomina nas, 
żebyśmy się spokojnie zachowali, kiedy Fran- 


cya tu zaburzenia wzniecić chce, aby potóm 


wkroczyć i związkowi niemieckiemu okkupa- 
cyąułatyyić, Jakoż i davynićj już głosiły ga- 


zety, niby. to z pewnych źródeł, o współ- 
działaniu Francyi w: wykonaniu traktatu 24ch 


- artykułów; powiadają więc, iż tylko idzie © 
- pozór, aby: wejść mogli. 


Wszakże podanie 
to poczytują tu: za płonne. Postawa Izby 
spokojna, ale jednak znaki rozdwojenia ob- 
jawiająca. : Skoró wiadomości z Francyi nie- 
pomyślnćj będą treści, część zapewne repre- 
zentantów zwróci uwagę na niebezpieczeń- 


stwo narażenia losu krajú na szwank oczywi- . 


sty. Wszakże jakkolwiek bądź, przewidzieć 
jednak nie można, co się tu stanie w chwili 
istotnego spełnienia: traktatu. 
Independent zbija wiadomość, że obe- 
cnie oficerowie polscy do służby belgijskićj 
bywają przyjmowani; owszem ostrzega wy- 


'chodzców polskich, żeby polegając na ta- 


nie udawali. 
Z Leodyum, dnia 26. Grudnia. 

Młodzież tutejsza akademicka ciągle się ćwi- 
czy w strzelaniu i dawała onegdaj deputacyi 
uniwersytetu Bruxelskiego wielką ucztę. — 
Rozsiewana tu ówdzie pogłoska o zaszłych 
tu zaburzeniach, bezzasadna. Robotnicy zu- 
Pa spokojni a dotychczas jedna tylko rę- 

odzielnia w zapłacie robotnikom się nie ujści- 
ła. Podana przez amsterdamski Handels- 
blad wiadomość, że P. Cockerill w Seraing 
wypłat zaprzestał, jest klaniliwą. Dotychczas 
wszystkich interessentów zaspokoić był w sta- 
nie. Zeby rządowi miał odgrażać , to tak nie- 
dorzecznym wymysłem, Że na żadne nie z4- 
sługuje odparcie. — Negocyjacie w. Bruxelli 
idą jak najlepićj. Rząd w rękodzielniach 
Pana Cockerill za kilka milionów rozmaitych 
wyrobów zamówił. Kłamstwem, że bank 
mu milion. fr. winien, przeciwnie nie zacią- 


kowćj spekulacyi napróżno do Bruxelli się 


-gnat u niego żadnych długów. Wprawdzie 


stosunki bardzo krytyczne, przesilenie ciąży 
przemysłowi, ale przeminie ono a geniusz 


Cockerilla nigdy w większym się nie okazał 
blasku. 


Rozmaite wiadomości. . 


Ze Lwowa. — Pan Szymanowski, 
wydawca warszawskiego pisma czasowego: 
Swiat dramatyczny, powiększając 'one- 


goż zakres, przyrzeka na rok następny umie-. 


szczać także artykuły w zawodzie pięknćj li- 


teratury, ryciny mód i wizerunki artystów- 


dramatycznych warszawskich, które znany. 
zaszczytnie rytownik Seweryn Oleszczyński 
wykonywać będzie. = We Wrocławiu znaj- 
duje się pod prasą znane od lat kilkunastu z 
wyimkóywy po dziennikach dzieło Kajetana 


Rozmiana: Ziemiaństwo polskie. Poe- 
"mat ten dydaktyczny jeszcze przed zupełnem 
wyjściem z druku różnych doznawszy kolei, 
świetności i zapomnienia, może w dobry czas 
pojawia się teraz światu czytającemu, kiedy 


wyszumiałe po rozbajałych płodach poezyj-- 


nych umysły: zaczynają znowu upatrywać u- 
podobanie w pięknościach naturalnćj prostoty, 
wysłowienia i smaku. Ta reakcyja była ko- 
nieczną w naszćj literaturze! CAT 

Z Petersburga. — Drukująstu powtórne 
wydanie wszystkich dzieł genialnego Bestu- 
szewa, które pisał pod przybranem imieniem 
Marlińskiego. Pisma te obejmować będą to- 
mów dwanaście, i pierwsze sześć są już w 
rękach'czytającćj publiczności. Mieszczą one 

owieści, obrazy morskie, rysy obyczajów 
udu sybiryjskiego, wspomnienia ze Wschodu 
i tém podobne utwory, w których autor obok 
najpiękniejszego w literaturze rossyjskićj no- 
woczęsnego stylu, śyyieżość myśli z żyyyością 
obrazów jednoczy. ; 

Pośmiertne pisma Byrona, — Lady 
Noel Byron, wdowa sławnego poety, ma 
zbiór poezyj.z młodszych lat swojego męża i 
ciekawą korespondencyję, którą z nim jeszcze 
jako narzeczona prowadziła. Dama ta zamie- 
rza ten rękopis podać do druku z dołączeniem 
niektórych uwag, które może rozjaśnią taje- 
mnicę, dotyczącą się ich małżeńskiego rozłą- 
czenia. Pośmiertne to dzieło, ozdobione por- 
tretem wydawczyni, wyjdzie w Londynie, 


Walter Szkott. — :Z biograficznej, w 


najnowszym dzienniku Revue britanique 
obszernie zawartćj wiadomości o- Walterze 
Szkocie, okazuje się, iż ten poeta w nieszczę- 
śliwe bankrućtwo księgarza Constable, mimo- 
wolnie wpłątany, w końcu r. 1827 obarczony 
został ogromnym długiem, wynoszącym 120,000 
ft. str. czyli 4,800,000 złp. bBezprzykładną pra- 
cowitością swoją dokazał tyle, iż do miesiąca 
Czerwca 1829 r. z nadmienionego długu 54000 
„Funt. szt. czyli 2,160,000 złp. spłacił; lecz po- 
strzegłszy, iż od tego czasu zaczął znacznie 
słabnąć na siłach, kazał na korzyść swych wie- 
rzycieli w odpowiednym instytucie za 22000 ft. 
szt. czyli 880,000 złp. swoje życie zaasekuro- 
wać. Dnia 21, Września 1832 roku, gdy go 
śmierć zaskoczyła; nie był już dłużnym swym 
wierzycielom jak tylko 20,000 ft. szt. wraz z 
procentami; a gdy spadkobiercy poety oświad- 
czyli, iż za opuszczeniem 'ciężących procen- 
tów, gotowi są do'spłacenia reszty czystego 
długu 20,000 ft. szt., wszyscy wierzyciele chę- 
tnie na to zezwolili. "Tyma sposobem Walter 
Szkot prędzćj niż w pięciu latach zebrał sum- 
mę 3,000,000 franków ;. jestto. największe ho- 
` noraryjym, jakie żaden autor za syye dzieła 
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nie otrzymał: lecz właśnie ten pomyśln 
tek usiłowań jego, przyczynił |. ady ink 
nadwątlenia jego zdrowia, a sumienny poeta 
nie a odwieźć m pracy, chociaż vyje: 
ział, iż rzezto tak za życi j 
rns P szczytne Zycie swoje 
Mniemanie względem początku u: 
Żywania liczb. — Kunszt używania liczb 
przypisują starożytni Merkuremu, a niektórzy 
dziejopisarze mniemają, że Abraham jest jego 
wynalazcą, inni przypisują go Teutonowj. a 
największa część Fenicyjanom ; Kostadan w 
rozprawie: » O znamionach,« mniema, że w 
początku dla wyrażenia liczb używanó roz- 
maitych poruszeń i postaci palców człowieka. 
Potćm liczono małemi kamykami, późnićj, jak 
powiada Tytus Liwiusz, zostały liczby wy- 
nalezione przez Minerwę, wszelako Plato i 
św. Atanazy przypisują to wynalezienie Pala- 
nusowi, a Izydor z Sewilli 1 zacny. Beda Ni- 
komarchowi. Liczby arabskie, których do- 
tychczas 'używamy, przynieśli Saraceny w r. 


291 do Europy. Przedtem używano głosek 


rzymskiego abecadła jako liczby, Berewegiusz 
mniema, że cyfry arabskie były przez Indyjan 
wynalezione 1 rozszerzone na Wschodzie, za 
nim o nich w Europie się dowiedzianó. Ojciec 
Kostadan mówi, że ich Arabowie od Indyjan 
nabyli, równie jak Maurowie od Arabów, 
Hiszpanie od Maurów, a inne ludy europejskie 
od Hiszpanów. Kirchner jest tego zdania, że 
Indyjanie około dziesiątego wieku udzielili ich 
Arabom, a ci je znowu w wieku 13stym do 
Hiszpanii przenieśli. Abbć de Longrue twier- 
dzi, że liczby pochodzą od Bramanów, którzy 
przedtem podobnież głosek: abecadła do ra- 
chowania używali, Nie przywodzę już zdania 
Rudbeka, który usiłował przypisywać je Cel- 
tom i Scytom na północy, ani teź zdania An- 
toniego Nassaro, który w poligrafii swojćj za» 
pewnia, że Arabowie liczby od Kartageńczy- 
ków: otrzymali. : 
: Typograficzny fortepian, — Mecha- 
nik Bryher w Liwerpolu zrobił typograficzny 
fortepian, za pomocą którego przy należytćj 
wprawie tak spieszno układać można głoski, 
ile potrzeba czasu do napisania słów piórem. 
Celem większego upowszechnienia swojego 
wynalazku, założy tenże szkołę dla układaczów 
czcionek w Londynie. 

Kondor wierzchowcem. = Dziennik 
Sćmaphore.de Marseille z dn. 27. Listo- 

ada r, b, zawiera co następuje: Na okręcie, 
który przed tygodniem z Kolumbii do Liworno 
zawinął, przywieziono olbrzymićj wielkości 
kondora. Wiadomo, iż ten ptak, którego 
ojczyzną jest Peru, w niedostępnych wąwo- 
zach Kordyleróyy mieszka, i bez vyszelkiego 
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natężenia przez. okiem nieścigniony -szczyt 
Czymborasso przelatuje, : Rozle lość rozpo+ 
startych skrzydeł: tego; kondora 0 oło.32 stóp 
wynosi: > Lecz, najważniejszą przytćm rzeczą 
jest togi iż: go! pewien chłopiec amerykański 
„ mający lat niemal dwanaście, jakby konia-do- 
siada ; / bierze -on laseczkę zaostrzoną do ręki, 
i wsiadłszy kondorowi na szyję, daje mu krzy 
kiem znak do podlotu. 'Ten piak kolosalny za 
nim się wzniesie, bieży. czas niejaki, i bi ąc 
skrzydłami wydaje łopot przeraźliwy ; ale 
skoro pod skrzydła podchwyci powietrza juź 
się i lot jego coraz bardzićj wzmaga, i tak 
żywo. w górę idzie, Że w.niedługim czasie 
wraz z swoim |jezdzcem, :jak mały;punkt w 
obłokach się wydaje. Skoro śmiały dowódzca 
jego na ziemię wrócić. zamyśla, wtedy kole 
eio w głowę kondora, który zaraz, jakby 
_najlepićj ujeżdzony rumak, słuchając jego roz- 
kazów: ku ziemi się spuszcza. Młody. Amery- 
kania ten przed kiłkoma dniami; puściwszy 
się tą lotną pocztą 'z Liworna do Florencyl, 
jeszcze tego samego dnia ztamtąd powrócił i 
przywiózł sobą od władz tamecznych za- 
świadczenie, iż tam był istotnie. Słychać, że 
się Z tym ptakiem do Medyjolanu, a ztamtąd 
do Paryża uda. —. 


Krytyka. — „Noworocznik Literacki“ 
wydany przez X. Adama Stanisława Krasiń- 
skiego 5. P. Petersburg. 18538, u Karola Kra- 
ja, w 8, VIII i 187 z rysunkiem i godłem: 

 Slużmy poczciwćj sławie, a jako kto może 
Niech do pożytku dobra wspólnego pomoże. 

i ; t s J. - Kochanowski, 
„ Powtórzyliśmy to już nieraz pisząc o. nowo- 
rocznikach, że one u- nas są zupełnie czem in- 
nem, niż ich homonymy za granicą, inaczćj 
czytać, klassyfikować i sądzić potrzeba, ina- 
czéj je cenić. Są to szlachetne usiłowania 
tych którzy cznjąc co nam jeszcze braknie 

w literaturze peryodycznćj, chcą niemi 'za* 
stąpić niedostatek. publikaeyi ciągłych; 'są' ta 
zbiory odznaczające się po' większej części 
daleko ważniejszemi myślami, niż zagraniczne 
almanachy. Są to pisma poważne gdy tamie 
mają tylko za. cel zabawkę, przeto tćż prze: 
baczyć im należy tę powierzchowność skrom- 
ną i ubogą którą dobrowolnie i rozmyślnie 
| caro i: Nasze książki których bogaci nie 

upują, nie czytują, na cóżby miały stroić się 
do nich fi ubierać??" W innych noworoczni- 
kach, już to poezya, już historyja ton i cha= 
rakter nadawały, — w tym o którym mowa, 
filozofia moralna przewodniczy. Zaiste jest 
to fenomen, tém interesowniejszy, Że'u nas 
mało ona dótąd miała czytelników “i pisarzy. 
Więcćj się znajdzie lubowników łatwćj do 
ezytania poezyi,” nie trudnej do pochyyycenia 


materyalnie: historyi; niż trochę przynajmnićj 
zastanowienia i pracy wymagającćj filózofi: 


Oprócz tego: całe. pismo s odpowiada: wye , 


bornie charakterowi, duchownemu wydawcy: 
Wszystko: "w /miem <jest'' głęboko `- religijne; 
chrześciańskie. Ten zatem noworócznik, zuż 
pełnie być powinien z tlumu innych, jako pu= 
blikacya w swoim rodzaju excentryczna i żad: 
nej innćj niepodobna — wyłączony. Sam wy= 
dawca pomieścił tu wiele pism swoich, tchną: 
cych religijnem:przekonaniem i chrześciańskim 


ducheń pociechy, . Takiemi są jego poezyjez- 


»Wielkość Boga,« »Pielgrzym ,« wyjątki z zaj- 


mującego poematu dusic ji i uczuciówega ' 


od. tytułem. » Wołyń,«: inne. drobniejsze 
1 » Tęsknota.c W tymiośtatnim urywku, u: 
derzyło nas pełne prostoty: zakóńczenie tych 
kilku wierszy: _/./ «. l 
Ja smutno śpiewam, bo mnie serce boli, 
„. A nikt, nikt w luizi pospolitym tamie, 
Serca ni pieśni mojćj nie zrozumie, u: 
Ale. któż winien, Że ón czuć nie umie. 
„Nie to mnie życie, nie ród ludzki nudzi,» 
Mnie miłe życie! ja tak kocham ludzi! i t. d. 
“ Chcielibyśmy dłuższych wyjątków z poe- 
matu » Wołyń i chętriiebyśmy na to ustąpili 
miejsca; zajętego przez dość mierny wiersz 
pod tytułem » Obraz więżnia, « » Myśl o po- 
stępie ludzkości samego wydawcy, odkrywa 
w nim wiarę szlachetną w lepszą przyszłość 
ziemi = niestety! trudno jednakże widząć 
jak się ludzkość wlecze i cofa leniwie z ję- 
kiem bołeści i śmiechem rospaczy, 'a coraż 
stygnącem sercem, trudno przyjąć tę nadzieję, 
choć tak miło byłoby w to wierzyć! 'Z'poezyi 
obeych kollaboratorów, jako ciekawe a dotąd 
nie drukowane, wymienim wyjątki z Ludgar- 
dy, tój sztuki tak nie dawno popularnć;, a dzić 
zanadto zapomnianćj, uryweczek Fran. Mot 
rawskiego, po którego przeczytaniu cheiwie 
jeszcze obracamy kartę, żeby od tego miłego 
autora więcćj: jeszcze co znaleść, a napróżno: 
Czemuż się on tak skąpo, tak urywkowo u- 


dziela, czemu tyle pracając w ciszy, tyle pił- 


śząc, ledwie kiedy niekiedy wydrukówać ce 
pozwoli? czemu choćby jednego z licznych 
tłómaczeń Byróna' tak (pięknie. dokonanych 
nie wyda? Ledwie by nie wypadało myśleć; 
że autor gardzi dzisiejszemi swemi słuchacza: 
mi inie wierzy w nich; lecz gdyby tak było 
— byłoby "niesłusznie. > ( Dokończ. nastąpi.) 
I 


OBWIESZCZENIE. : 
Oio «Sprzedaż dobrowolna. ' 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
AAA Wydział: 1. EREET 
Dobra szlacheckie Mączniki w powiecie 
Odolanowskim położone, których taxa ma taż 
laróyy 18,043, sgr. 16; fen. 9, dobra-Podkoce 
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których taxa na talarów 44,933; sgr. 20, fen. 5, 
pE Boczków I. i Il. oddziały, których 
taxa ogółem na talarów 37,383. sgr- 18, fen:5 
ustanowioną została, mają być w terminie 
dnia 29. Kwiętnia 1889... 
7zrana o godzinie 10tćj przed. Wnym Forestier, 
Konńsyliarzem Sądu Głównego Ziemiańskiego, 
yv „miejscu | zyvykłóm + posiedzeń : sądoyyćm, 
sprzedane. 1 a mięikj 
Taxa, wykazy hypoteczne i warunki kupna 


z Bnina i tegóź narzeczona Wna Joanna Bau. 
mueller'z Poznania, kontraktem rzedślubnymń 
% dnia 34 Grudnia r. b. wspólność majątku 
i dorobku wyłączyli. 

Szrem, dnia 20. Grudnia 4838. 

Król Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 

Podaje się niniejszćm do pu licznej wiado- 
mości, że JP. Stanisław Małecki z Kamionek 
pod Kurnikiem i tegoż narzeczona Maryanna 
Janowicz z Poznania, kontraktem 'przedślu- 


w Registraturze naszćj,przejrzane być mogą. 

„_ Poznań ,, dnia 20. Września 1838. - - | 
Podaje się niniejszćm do 'publicznćj wiado- 

«mości, Że porucznik Wny Ludwik Colomb 


a. ZI NOO a e e 


GORE ETTET 


1 Zadośćczyniąc dochadzącym mnie wielókrótnym odezwom, mam sobie za 
powinność donieść niniejszćm uniżenie, iż pobyt mój w tutejszćm mieście tylko do 
dnia 18. mi“ b. przedłużyć jestem w stanie, z przyczyny., iż obowiązki służbowe 

A ak dłużćj mi tu bawić nie pozwalają, — Ośmielam się przeto upraszać wszystkie sza- 
st, nowne osoby, życzące sobie powierzyć się mojćj zębolekarskićj pońńocy, mianowicie. 
zaś te, które mnie użyć pragną do robienia sztucznych zębówy, aby się riiebawnie 
ŻE do mnie żgłosić raczyły. ile że podejmuję się takich tylko sztuczńych robót zębo- 
PAGE do których zbywać mi jeszcze będzie dostateczny czas do ich uskutecznienia, 7 


bnym 2 dnia 29. Listopada 1838 r, wspólność 
majątku i dorobku wyłączyli. ró dż 
Szrem, dnia 18. Grudnia 1838. i 
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i : i BREE ty R" A E. WYZEJ 
. Rowo przez podpisanego: wynaleziony kit do. 
| A | zapełniania pustych zębów. ©. 
i Przez zapełnianie tym kitem, złożonym z samych tylko łagodnych ingredien- x; 
¡cyi i zamykającym z delikatną ochroną nerwów wydrążenie zęba tak dalece, że ani 
sa powietrze, ani inne płyny przecisnąć się nie mogą, zapobiega. się dalszemu psuciu 
zęba 1, trwale uśmierzone zostają pochodzące stąd dokuczliyye bóle zębów. . Zapeł- 
ZE nienie to każdy sam uskutecznić może." Ceną za słojek na 80 wypełnień 25 sgr. 
Nowa przez podpisanego wynaleziona politura. 
SE OPO 2 a orban adanndańsci ani 
Politura ta nie nadwerężając istoty zęba oczyszcza go ze wszystkich czepią- 
` cych'się jego powierzchni osadów, mianowicie. z tak bardzo szkodliwego winnika : 
3 (waysztynu), któremu zgoła powstawać niedaje. Używanie jéj‘spędzatakże wszel- 
=, kie”żółtew'czarne-płamy*z=zębów=z'tym skutkiem, iż im właściwszy” połysk i natu- 
B3% ralną białość przyyyraca.. „Puszka kosztuje -15 sgr. D4 Tal. 0) SYW Z 
|. Wa ./Mymktura na zęby. 2 | 
| | FHPynktura ta bardzo jest skuteczna. naę dziąsła. łątw o /krvyawiące, 1 odstające, 
ŻĘ gebczaste; przywracając.im Życie i.wzmacniając zęby, oddalając odrażającą wonię,. 
isy, podobnież sv razie usposóbienia do szkorbutu, bolu zębów, . pochodzącego „z ich 
p wypróchnienia. .Flaszka kosztuje 20 BB TPTIDTT CONAN PTPN R 
$ż |_|: Prawdziwy Paryski Kreosot; >> ME 
« „s posiadający pomiędży innemi, i tę szczególnićj własność, iż najgwałtowniejszy ból: 
ŻŻ zębów w okamgnieniu uśmierza, pómiimo iż kreosotowi, o którym tak często do- 
- R noszą, w nięzćm! nie ustępuje, przecie Aakonik w cenie 15 sgr. KEY 
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' Król nadworny dentysta i nauczyciel techniki, dentologicznćj. 
'Pozhań, ulica Wrocławska Nr.4, u kupca P. Mendelsohna. 
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DONIESIENIE i 
tyczące się przedaży baranów z owczarni za- 
rodowćj w Grambschiitz, Namysławyskie- 

go (Namslau) powiatu. ; 

Przedaż ta rozpocznie się na rok 1839. dnia 
21. Stycznia, którymto końcem ustanawia się 
"poniedzialek i wtorek 
każdego tygodnia, i w tych dniach upowa- 
Żnion wyraźnie do tego inspektor Pan Paekel 
z Kaulwic ciągle przedaży obecnym będzie. 

Gdyby który z panów: kupicieli życzył 'so- 
bie odwiedzić rzeczoną owczarnię w innych 


dniach a nie w tych, które tu są oznaczone, . 


uprasza się uniżenie: 3 ; 

-_ 0-uwiadomienie o tém wspomnionego in- 
spektora i postąwienie go przezto w sta- 
nie, ażeby i w innym czasie podobnym 

©. życzeniom mógł dogodzić. - 

„Hrabi Hestkol voa Donnersmarck 


| urząd gospodarczy dóbr Grambschiitz-Kaul- * 


witz. 
i Doniesienie win, 
Zaczynając rok nowy od polecenia się łaska- 
wym jak dotąd względom czcigodnego oby- 
watelstwa i szanownaćj publiczności, donoszę 
najuniżenićj o nadeszłym „znacznym zapasie 
win węgierskich bezpośrednio z Węgier 
górnych, także reńskich i innych, i odebra- 
nym dziś wybornym świeżym prawdziwie 
kawiarze astrachańskim, Towary te w naj- 
wumiarkowańszych cenach, przy rzetelniejszćj 
usłudze tak yy całych ilościach jako też cząst- 
kowo. 
Poznań, dnia 4. Stycznia 1839. 
J.Smakowskii Spółka, 
"_ Piękną hamburską wędzonkę 
znowu odebrał | 
S "handel Gumprechta. 


` Swieżą wyzinę co tylko ode- 
brał A 
za, 288.200 handel Gumprechta. 


akk HEKEL 
Świeżo ubityck zajęcy po 18 sgr. za 
X jednego, dostanie u Stillera, X 


x w rynku Nr. 88. X 
KAKA EZ 


Pieryyszą tegoroczną wyzinę otrzymał 
zymon Siekieschin 
przy Wrocłayyskićj ulicy, 


SPROSTOWANIE. 

W num. 302. gazety tej w obwieszczenia 
Generalnego Ziemstwa kredytowego nastę- 
pujące prostujemy błędy: ww listach zasta- 
wnych na 4000 talar. . 

' pod Nr. 14. dobra zamiast Bdencin — czytaj: 
Belencin; ' iii : 
pod Nr. 19. dobra zamiast Choliń — czytaj: 
Chalin; aż WED 
'pod Nr. 71. dobra zamiast Roköszowo — 
czytaj: Rokossówo ; ? 
pod Nr. 82. dobra zamiast Słupia wielko — 
czytaj: Słupia wielka; 3 
pod:Nr. 89. dobra zamiast Wołna — czytaj: 
<- Wełna. 


qaam 


; Kurs papierów i pieniędzy giełdy 


Berlińskiej. 
EF R ha ą SER ZE PWĘ Na pr. kurant 
nia 5, Stycznia 1839. pa. papie igota: 
PF-.] rami | wizną 
Obligi długu państwa . . e . 4 | 4022 | 4024 
Pr. ang, obligacye 1830, . »-. 4 | 101; | 401} 
Obligi premiów handlu morsk, — | 694 | 695 
Oblgi Kurmarchii z bież, kup. 4 | 1017 | — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 4 į 4013 | 40t} 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 ; 103 | - — 
Królewieckie dito Ozi 4 — — 
Elblągskie dito R: 4] — - 
Gdańskie dito w T, + « e . — | 48 = 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 100ż | 1004 
Listy zast. VV, X, Poznańskiego , 4 | 1043 | — 
VWWschodnio - Pr, listy zastawne , - 33 101 4005 
"Pomorskie dito OŻR; 35] 101 | 101 
Kur- i Nowomarch. dito / » . 34] 40414 4044 
Szląskie dito  » . 4 | 1033 | — 
Obl. zaległ. kap. iprC. Kur-i No- 
wéj -Marchii „ . . « » — — | 8 
Złoto al marco » + „ e «e e — | 2453 | 2145 
Nowe dukaty . PITER ETIE a Tej 183 SEZ 
Frydrychsdory « + « « e . | — | 135 |] 48 
_ Innemonety złote po 5talarów . | — | 434 | 123 
„. Disconto k EWS — 3 4 
Ceny targowe PAZ WY 
w” mieście SEN aa a 
od do 


o i i u. 
P pa n NZ y w Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. fen. 


Pszenica szefel © . . 2|20|—] 222; € 
Zyto dt. . e w e „€ 4 9i — 1| 14 Er: 
„Jęczmień dts zs: « « —|23|—|--124/— 
g Owies AL . 4 e a c; 19 sn! RT 19 6 
Tatarka dt. . . O . | z 2.» SA. Ta: 24 
Groch | dl oz 5:56 412% 6] 1 10,— 
Ziemiaki dt « - . . . |--] 95-|-110— 
Siana. cetnar: . « « « . |--119i—|--|20/— 
Słomy kopa koje ję (4.0105 KG 4 20 zw 4,25 zwał 
Masła garniec . . . . eA 1JV7 6 1,20 > 
Spirytusu beczka. . ... [1315/1141 —l— 


